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Redakcja 1 Administracja 
ul. Rynkowa 1, tel. SU. 

Administracja otwarła w K<H1K 
10-2 i 6 7. 

Kudaklor prssyjmuje w ^odz. 
6-7 włecs. 

ttykoptsy (ile Kastrsr.eźono do 
zwrotu ule przechowują B1<J. 
Itijkopiny Ilon gaHt.r/.e£0iita Ho-
Ciorar. uwaźaiie)Bą za bezpłatne. 

iii.iimm.i.ni.,11 

Pismo niezależne; wjrcłi<Mzi cod^ilertnie rano; próczl dni poświątócznych. 
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t) z iii Kino-Teatr „APOLLO" 
DZIECI FRANCJI PODCZAS WOJNY 

leli cli miłości i 
Xl" m .1 Eli 

Aktualne Zięcia w 2 częściach? 

LMISĄ 

goryczy , ^ t , 

Wspaniały dramat towarzyski w 4, czę4oiach wykonany przez francuska fabrykę „phocea,s w ^arsylji. 
•• -! ' ' \ Najświeższe nA I* 'P iękne pąfiaźe Rtviery. Wzrisiającri i r e ść^ ' c 

U« 4 * - ( *• - -^c.-

01 AArtiBistraeji. 
Szanownym odbiorcom 

s Dziennika*, zalegającym] w 
opłacie prenumeraty * oraz 
prenumeratorom miesięcz-
i p ^ : przypominamy,- że czas 
p t wnosić przedpłatę za 

lipiec r. b. 

! Nie będzie wojny! 
jK3«dy nadchodziły wiado-
Ici żę rozmaite grupy 

„grettGflhuców* i „hejmat-
szuców" krzyżackich na
padły na wsie i grody pol-* 
akie—-ci i owi dowodzili, że 
wiele krwi polskiej upłynie, 
zanim odbierzemjr to, co 
nam zrabowano, co się nam 
należy, co nam w traktacie 
pokojowym przyznana. 

^y szeregu art^kułówde^ 
rodziliśmy, że pn ypuszcze-
nia te są błędne, że wpra
wdzie tu i owdzie drobne 
bandy mogą z bronią w rę
ku występować przeciw po
łakom, źe przeciec urzędo
we Prusy, tak cywilne, jak 
wojskowe, wojowić z nami 
nie będą, chociażby dlatego, 
źe mają one zbyt wiele ro
zumu politycznego, aby roz
poczynać wojnę z silniejsza 
Polską w czaaaoh, kiedy 

ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 
WŁADYSŁAW 

OLSZYŃSKI 
u l . N i e m i e p k a JM 2a. 

Przyjmuje w sprawach sądowyerp 
w godz. 10—1 pop. i 6—8 wlecz 

nie poprą jich; Niemcy pÓ 
łudniówe i kiedy na tylach 
grozi im ehtenta. 

Telegramy wczorajsze do
niosły, źe tak w Prasach 
Królewskich,;jak na Mazu
rach, naszej ziemi bliskiej, 
jak na Górnyrp Śląsku lud
ność niemiecka przekonała 
sik że lepiej żyć w zgodzie 
z silnymi polakami, aniżeli 
ze zbankrutowanymi krzy
żakami. 

We wszystkich tyefa 
dzielnicach, któr© od lat 
wielu były po<|ł panowanie*^ 
pruskiem wziąi gó^ę odro
wy rozum poltyozby. 

Zawdzięczają (o one w 
znacznej części również 
zdrowemu rozumowi pola
ków w Wielkopplsce i w 
Prusach Królewskich, któ
rzy przekonali i ludność nie
miecką, że lepiej żyć w 
zgodzie z polakami, którzy 
krzywdy jej nie chcą a 
pragną jedynie wolności 

własnej, że mog4 żyć w 
zgodzie z niemaarfli, osiad
łymi na piemiaoh polskich, 
o ile ci (niemcy zachcą być 
lojalnymi obywatelami od
rodzonej Polaki. •!" 

Zdrowy ro?um ! | chłopski 
po obu stronach zjwyciężył: 
i otONDbtworzone tam wspól
ne straże .bezpieczeństwa,' 
które czuwać będą nad "for
dem w miaątach i po wsiach, 
póki rządów nie obejmie 
Polska, póki rząd polski nie 
roztoczy opieki na$ beepie-
czeństwem życia | mienia 
ludności dzielnio, bonownie^ 
z Polską połączonych. •'• 

Nie będziemy wi^c mieh 
wojny z prusakamih—a chy
ba tylko utarczki i drobne-
mi oddziałami rabusiów i 
zapamiętalców krzyżackich, 

Wobec zapewniania, że 
razie złamania wiary 

przez Prusy urzędowe eni 
tenta przyjdzie nain z po-| 
mocą, możemy być pewni 
spofcoju od strony j zachód 
nieju. 
, A skoro] tak, obmyślajmyj 

obecnie sposoby przystąpię-] 
nia do pracy nad przywró-j 
ceniem dobrobytu—aby cl 
wszyscy, którzy skutkiem 
wojny wiele w|bierpielij 
mogU używać dobrodziejstw 
pokoju. |B,i | ł , v 

w 

Za naszą i waszą 
wolność! 

Stojąc Sejm polsM' wysłuchał 
w poniedziałek mowy* marszałka 
p. Trąmpczyńskiego, wygłoszonej 
z powodu podpisania pokoju. 

P. marszałek powiędnął: 
,Nareszcie owa najstraszniej

sza ,wo|na, jaka świat | kledył^ol* 
wiek widział, zastała zakończona, 

Nareszcie pokój, tak utęskniot 
ny przez miljony rozdartych 1 
znękanych rodzin, został zawarty, 
^ojna wywołała niesłychane znH 
szczenią, ale z owego potoku łez 
1 krwi, w których tonęła przez, pięć 
lai cała Europa, wypłynęło to, w 
co od 126 lat wierzyły * niezłom
nie cztery pokolenia narodu na
szego, wypłynęła wolnoisć Polski, 
wypłynęło połączenie Jej rozdar
tych części. W tej uroczystej, 
chwili zwraca się myśl nasza zj 
uczuciem wdzlęczaelcł c!o tych| 
frzyjaznych 1 sojuszem z nami] 
połączonych narodów, i t i^e rzu
ciły się w ówą krwawą wojnę nie 
dla grabieży, ale dla tdel wolnoś
ci i sprawiedliwości, które wypi
sały na ;swyob.sztandarach 'hfj§$p„ 
jakie ostatni wolny Sejm w War
szawie w maju 1830 roku był u-
mleiclł na sztatHtaraćh Polskich: 
„Za nasjzą 1 waszą •'•^etaojfdł*; 
Chwała tym bohaterskim narodom, 
które tyle krwi najszlachetniejszej 
dla wielkich Idei przelały. #. Cho
ciaż traktat pokoju nie We wszy-
stkiem urzeczywistnił nasze ma
rzenia nie wszystkie wypełnił żą: 
dania, to przecież zdecydowani 
jesteśmy uczciwie 30 wypełnić, 
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-**-Kinó-Teatr „MODERN* > 
AnuM-yk.niski ubrny, fuhiykt „ W O R L H " Nowy-York, 

W.st r/.ąHA'\ąc.y dra-

NAD PKOUUAUi: DZIAŁ 
IŁ mai życiowy w 

5 c'./(;śc-iacili, 
frói śmiochu UDWAUI) REDEN H(iU>m 

WOKALNO-KABAKBTOWY.Ih poiNka kuptósi-ka I W D E N O W A H„I« wmi)i; Pr,;H<>„ki 
raz KWARTET, i-

skarbnika 

m i i ^ Polskiego I w i r i p i m (Popierania Prisf 
i Czytelnictwa w Białymstoku 

wpłacać zalegta ^kładki członkowskie oą ręce t 
ifea T-wa . p. Franciszka GljAflkiego w Aclniini- • 
„Imiennika Białostockiego" codziennie w go-

dilnaoh biurowych. 

n naszej l—W wojnie 
ło nad gwałtem— 

re 
da *Bóg, odtąd nie-

, zapanuje nad światem. 
JBIU sprawiedliwości, o 
fadejśelu marzyło tyle 
narodu naszego—l my 

ImiwnU moiemy. 4e nie mamy zamiaru Wyzyskiwać wobec słab-

szych1 siły, jaką O^ałr/.rrość nim 
, zesłała. Mianowicie ułamki innych 

narodowości,, któro odtąd \ spleclo-
'* ne będą z losami Polaki, maga 

być pszftkonane, że i w " Polsce 
odnowionej zawszę przyświecać 
będzie Mea wolności 1 tolerancji, 
która przed wiekami swą siłą 
przyciągającą Polskę wielką zro
biła!" 

TELEGRAMY. 
Komunikat Sztabu Oeneral-
nego s d. 1-go lipca'r r b. d 

', t t ó J S Z A W A 1-7 (PjAT). 
ŃałWioie w Galicji Wschod
niej wczoraj chwilowo wię
ks i^ działalności bojowej 

le nasze siły stoją 
na ^dowytyćh pozycjach! bę
dąc oześciowo z przedniemi 
oddaiaftimi nieprzyjaciela w 
kontakcie. •-> 

Ś a Wołyniu po całodnio
wej! ostrzeliwaniu ogniem 

pleryjskim przyofołka 
łwego pod Rafałówką 
swicy próbowali ata-

ić nasze pozycje. Atak 
v , MB. karabinów maszy-

! nowych odparto. A 

]front Poleski. 
Całodniowy atak bolsze-

ssostał na całym 
zwyoiąako odparty. 
te wsko-Białornski 

ibna działalność4 wy-
cza patroli. ̂ Miejsca-

iodeinku północnym 
walki patroli 

pstwie Szefa Szta-
Ge^eralnego, H)lLLER, 

ntŁi 

wilców 

.Fr<i>nt 
0, 

wiado^f 
mi; na." •' 
faolęte 

b u ! ( 
z&stęi 

pułkownik. 

W I^We deputowanych 

raj 
Izbie 
traktat 

ikr.*-

PA^YŻl-7(PAT).Wczo-
sitneeau przedstawił 
deputowanych cały 
pokojowy w closłow-

nem brzmieniu i wygłosił 
przy tem patrjotydzną mowę. 

Spóźnione pretensje. 
BERLIN 1-7 (^AT)! Pra

sa niemiecka żąda rewizji 
traktatu pokojowego!. 

Trzęsienie ziemi. 
FLORENCJA 1-7 (PAT) 

We Włoszech północnych 
było trzęsienie ziemi. Wiele 
kościołów i domów" runęło. 
i Komunikacja kolejowa i 
pocztowa przerwana. '. 

Trzęsienie ziemi odczuto 
także w Wenecji. 

y ' ''• 

Zamach na Bele-Knhna. 
PRAGA-CZESKA 1-7 (P. 

A.T.). Z Budapesztu dono
szą: Bele-Kuhn * od kilku 
dni nie wychodzi z mieszka
nia. w obawie zamachu na 
swojej życie. 

W iobotę czer#ono-gwar~ 
dzistaf dał kilka strzałów 
do okien jego mieszkania. 

Sejm. 
Posiedzenie z dnia 1 lipca. 

WArtSZAWA 1-7 (PAT). Na 
dzlslejsfcem posiedzeniu Sejm 
przyjął jednogłośnie, wniosek na
gły posła Skarbka, żądający u-
chwalte#la 10 miljonów k̂ oron na 
wsparcie dla uchodźców z Galicji 
Wśchofnlej. • - ' . I 

Ks. Sędzimir podał drugi wnio
sek nagły w sprawie sprawozda
nia Komisji co dp napadu na woj-T 

iko polskie w Kreerjicach, w dnl<|i 
28 maja. . | , 

Sprawozdawca t Komisji1 poseł 
Łakota oświadczył, 'że >nlosei 
ka. Sędzlttnjfra dowodzi j |agitacji' 
1 podburzania wśród arrnjl pole
skiej: j 

Komisja administracyjna] żąda, 
by rząd wezwał do energicznego 
śledztwa I War na agitatorów i 
prowokator^. Dotychczas wy
kryto tylko! jjednegp winnego na 
padu na wojsko. Był nim Ghaim 
Solzer. 

jo s e n b 1 a 11 
tą sprawą 

mego i;?bijał' <t»śwlad 
)by żydzi działali w 
Inlemcalni 1 bdlszewi-

! 

żądał 
do po-

Poseł 
przejścia 
rządku dzi« 
czanie, jal 
zmowie z 
k a m i . : j . , » 

P.-Łakot|B odparła że komisja 
żąda ukaraną wszystkich winnych. 

Wniosekip. Rosenblatta^ odrzu* 
cono, ' ' i 

Niemcy godzą; si^ ' ; 

%• pałacami. 
W niedzielę przybyła do PQT 

znania z Torunia • delegac a Rad 

prz4~ 
prztó 

członj-* 

ludowycrl pilskich i niem|ieckich 
w celu ułożenia warunków 
jącla Prus Królewskich 
władze polsjkle. | 

Po konferencji, odbytej zj 
kami pozna Isklej Naczelnej Rady 
Ludowe] de egacja przybyła wczo* 
raj do Warszawy. (Donieśliśmy 6 
tern w numerze wczorajszym „Dz, 
Biał.a. Przyp. Red.). 'J 

Delegaci niemieccy odfeyli '' w: 
Warszawie „konferencję z bawią* 
cymi w stolicy członkami poznań
skiej Naczelne] ; Rady Ludo
wej, poczem przyjął lqhj mi
nister Wojciechowski. 

1 W rojzmowte z nlerncami wy4 
nlka, że narady ich z Nacze 
Radą Ludiwą doprowadzjły d 
porozumień! 

Delegaci niemieccy przyrzekł 
uczynić wsąystko -w celu ujspoko«| 
jenia. nlerń#w w Bydgoszczy i w! 
Prusiech Kliióle r̂isklch, oraz w ce^ 
lu uspokojenia wojska niemieckiej 
g^, które wymówiło posłuszeństwo 
rządowi nie (nlecklemu. 

Charakteiystycznem jest to. że 
lijdriośó: niemiecka i wojsko były 
p|rzygoiowaie': na opór władz wo
bec #apewraenla swojego rządu, 
że t]brońlą[ w ręku Stawią opóf 
przyznaniu 
nich. 

Pclśce Prus Zjachod-

« 

ini Komuniści w ministerjach. 
Dowiadujemy się, iż stowarzy-* 

szenia zawodowe funkcjiinąrju-
szów państwowych w Galie; 1 przy^ 
gotowują dla rządu 1 Sejm* usta-i 
wodawczego w Warszawie sen
sacyjny memorjał w sprawie na
tychmiastowego oczyszdśetiia ml-

oznUiłtelfun-

Isterjów wgrs»wski)ch z 
*— bolszewtcklch. I 

Memorjał ów<fak|ami 
jwiskaml stwierdzi, id.w'^ 
ych minfsterjacrw! 3 
chronypraejl spm^ % 

jnych i koleij 'otrzyniall 
osobnicy, którzy do | zj 
^racy urzędniczej pr%yg 
jte w biurach boitz^wli 
Rosji, gdzie spełnlalllrozi 
keje i haniebnie zapisali 
wobec ludności rosyjskie 
emigrantdw polskich! j ' 
kpw na rozkaz tychź^ 
wet rozstrzelanych! 
j Elementy te celowo w 
(ministerialnych szerzą 
,Ekspozytiłrą rozkładojwej 
jest najbezczynrdejszje i 
wykwalifikowane minii 
jrony pracy! Płatni'u^, 
mlnlsterjum, dawni ko 
wieccy (!) organizują s' 
rolne, jak 1 fabryczna J 
[prowadzą agitację prteci 
;wą! 1 
' Nie lepiej dzieje się 
terjum spraw wewnęh 
znów „ urzędnlcy-bol 
jwadzą z całą wścle 
jwrotnością akcję za j od^smoiem 
od Polski ziem litei^sklc|| bijało-

jrusklch, „ukraińskie 

Napad niemi 

a 

„jeniec CięstochflwsMI dośosi: 
We wtorek, dnia $4 es, srwdl o 

godz. 9 min. 120 więczorsin roz-
ipoczęły się krwawe pralki ;; N em-
cami w ziemi Wieluńskiej r <i obcin
ku Mirków—Piła. j 

Artyl^rja nlemieejkai t srzitciła 
pograniczne rpiejsco^oŚe i gr ma
ntami i szrapnelami. [Na u im : Mir
ków padło 6 pocisków, m P | f 4, 
szerząc panikę wśrócjl ludności. 

Poraź tpecl we wtorei w no-' 
. cy skierowano ogień art;r erjl ria 

W i e r * u s z ó w ^ j r, 1 tory 
; padło 10 granatójw, i wsżczy-
, nająć w mieście rjowe I pofary. 

Następnie przypuszczono Uald -nja. 
młyn : Urbańskiego, ijeez jrząplif- , 
inika, odparto. t Kilka'! ulic] w- wl<jt-'' 
iruszowie doszczętnie zniś ;cz<|ioj 

Na całym odelnku od ^Irio^a 
•aż pd Wieruszów wywią; iły lisię 

, walki karabinowe. Niemca atakują 
z wściekłością, lecz wszęiUle Łez-. 
skutecznie. Walki katibiiowe 
trwały' przez eałą noc' b«; pptr-
w y . ' | • 

Według wiadomości za<: ;erpnlę-
tyoh od osób wiarogodnji h pro-
wokacja niemiecka zmuś: \ nasze 
Wojska do czynnego wy: ąpiinia. 
bezsprzeczny fpowid do sbrojnej 
rozprawy dali niemieccy ołdjkcy, 
stórzy | o kąpiących się w pró
bnie iółnierzt polskich zaczęli 
ktrzelać^ Na prowokacyjna zaczep
kę w o j s k o nast o|po-
wiedziało ogniem karaMnontym, 

i 
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v 

zmuszając napastników do cof
nięcia i lę od Hhji granicznej. 

W walce karabinowej 6 Niem
ców położono trupem, a 40 ra
niono, reszta żołdaków rzuciła się 
do panicznej ucieczki, pozosta
wiając rannych na placu walM, 

._ o_-

Za przykładem Gorzc-
chowskiego. 

' d lbr t jmlą sensację W swoim 
, czasie Wywołało uprowadzenie' z 

Pawiaku w Warszawie 10 uwię
zionych socjalistów przez ul. to
warzyszów; przebran/eh w mun
dury żandarmów rosyjskich. 

Towarzysz1 Gorzechowskl, który 
dzłeła tego dokonał, wsławił -się 
nadługle lata. 

A oto qqś podobnego powtórzy
ło się obecnie w Krakowie. , 

Niestety, [tym razem odbito 
bandytę, na śmierć skazanego. 

v O wypadku tym donoszą *• z 
Krakowa: < 

„Do komendanta aresztu zało
gi zgłosił ślę o podz. 11 i pół 
patrol wojskowy) z podoficerem 
na czele. Dowódca patrolu wyka
zał się forma|neiin poleceniem ko
mendanta okręgu, ażeby wydano 
bandytę Jakuba pazurka. Bandyta 
ten skazany niedawno na karę 
śmierci przez rozstrzelanie znaj
dował stę właśnie w więzieniu.*-3] 
Komendant aresztu nic nie podej
rzewając Mazurka wydał. Zabra
wszy Mazurka patrol odszedł i 
od tej chwiji wszelki ślad po nim 
zaginął. j 

jak śł« teraz okazało, papiery 
przedło'|pne przez dowódcę [rze-
kofflego''patrolu [były sfałszowa
ne., Mazurek, który w najbliższych 
dniach młał być rozstrzelany, u-
prowadzony został przez swych 
towarzyszy. Zarządzono ener
giczne śledztwo". 

f ' I . • 

Męczennicy 
i " '• polscy. 

Z Warszawy* 
— Sensacją dnia w okolicy 

jest aresztowanie komisarzy poli
cji, dokonane z rozporządzenia 

.komisarza nadzwyczajnego, B.Anu-
sza. 

Aresztowano: podkomisarza I-go 
okręu> urzędu śledczego, Tadeu
sza Brzezińskiego, oraz komisarzy 
milicji ludowej Tuwego i Plewiń
skiego., ^ I 

—m— ' ; 

;; Z -całej Polski. 
'— W czwartek' przybfrli do K'a«* 

Wtizś ilrchuekdl warszawscy p.p. 
Szyller 1: Przyciski,!plerpwszy w 
sprawie |bud,owy ratusza,! 'drugi— 
odbudowy teatru, W Magistracie 
odbyło $ię wczoraj i tegb powo
du specjalne posiedzenie komisji 

(budowlanej, w którern wzięli u-
dział obydwaj wspomniani archi
tekci. 

— Nąj jp ledzeniu Rady miej
skiej w Ijledlcach- prezydent mia
sta wystąpił z referatem, wyka
zującym szkodliwość paskarzy dla 
aprowizacji miasta, przyczem od
czytał listę 22 takich paskarzy i 

/prosił, aby R^»da uchwaliła, że nat 
leży wydalić ich z miasta na, dwa1 

miesiące. Prseclw temu wniosko* 
wi wystąpili tylko dwaj radni 
„poalesjonlst^cznt". Rada uchwa-
liła wniosek. 

Drukarnia 
udziałowa, 

W poniedziałek odbyła się pierw
sze zgromadzenie udziałowców, 
Polskiej drukarni ^działowej. Przy* 
było osób 15. " 

Obrady zagaił] p. dyrektor K. 
Tołłoczko, wyjaśniając przede^ 
wszystklem cel drukarni udziałom 
wej. 

Białystok nie posiada wielkiej 
drukarni polskiej, ' która mogłaby 
drukować dziennik taki, jaki j e s t 

dla zierA białostockiej niezbędny, 
nie ma też drukarni polskiej, któ
ra mogłaby podjąć się dostawy 
druków ojla tylu władz 1 instytu
cji polskich, jakie w zienjii naszej 
już powstały i jakie | wkrótce 
powstaną! 

Rozwijające się w Białymstoku 
źycU| polskie wymaga założenia 
drukarnt wielkiej. 

Pragnąc szerokie koła polskie 
zachęcić do udziału w pracy spo
łeczne] 1 kulturalnej oraz m dziej 
dżinie ekonomicznej I tandlowe] 
p. Tołłoczko wezwał a z M z y ogóf 
do wzięcia udziału w RitetnoN 
drukarni a-tern ssmemf jdo.iptł*; 
nienia obowiązku cbywajeltklago, 

Obowiązek to zresztą |ita clęż-f 
ki, gdyż kapitał, w druk* [nile wło«ł 
żony, nie-pójdzie na mar [ii, prze-* 
ćiwnie przyniesie dywidendę, przy
czyniając się • równoczcjśtjile do 
rozwoju ruchu tkonomipAśgo 1 
kulturalnego. ' , 

Na wezwanie p. Tołłoezki po
śpieszyło liczne grono os^b z róż
nych5 kół społeczeństwa jolsklego. 
Do poniedziałku podpisano 10S 
udziałów, a pomiędzy Innymi: po 
10 pp. Tołłoczko i Straż (Kresowa 
po 2 pp. Krasicki, Mroczce, Woj
ciechowski, Roman Wieczorek, Jan 
Faust, po,, jednym: pp.• B. Szy«# 
mańskl, Ed. Rosółowskl, pr. Gliń
ski, K. Kosiński, T. Szr iedziński, 
A, Charzyński, J. Knaup[ B. Da-
nowskl, Hermanowski, W. Wie
czorek, Anna Czapska, C|r. Ostro-
męcki, Hupperto. Wlękiaą Ilość 
udzjiałów przyrzekł (jaieiscpwy Bank 
kredytowy w Warszawie* 

P o przemówieniu wstępnem p. ' 
Tołłoczko, uproszony do, przewod
niczenia obradom, poddał ! pod 
dyskusję sprawę organizacji spół
ki, 
i Po licznych przemówieniach 
uchwalono wybrać komisję orga
nizacyjną i upoważnić ;ą do op
racowania statutu na zasadzie 
ustawy normalnej dla smółek po< 

zaciągnąć pożyczkę w Instytucjach 
finansowych. 

Do komisji" tej zaproszono pp. 
K. Tołłoczkę, starostę Szymań
skiego l Worbrodt-Brotowsklego. 

Uchwalono dalej wezwać oso
by, które podpisały Odziały, aby 
do dnia 7 b.m. wpłaciły gotówkę 
w Banku Ryskim na rachunek 
Polskiej drukarni udziałowej, 

Djalsze zapisy przyjmują człon
kowie komisji organizacyjnej oraz 
redakcja „Ćjitauilka Iłałottoc-j 
kiego". *, 

I 

dolanych, zakupić druk 
szukać lokali I w razie) 

We Lwowie zaroiło, się od u-
chodźców ze wschodniej Małopol
ski, którzy mustell opuścić ziemię 
rodzinną %przed najazdem) hord 
ukraińskich, prz^d rzezią 1 pożoga;. 
Oto jak sprawozdawca „Kurj. 
Lwów." opisuje i tymczasowe obo
zowisko tych nieszczęsnych tuła
czy, urządzone w lwowskim „So
kole": , 

Olbrzymia, wysoka sala „So
koła" zdaje się ciasną 1 duszną. 
Pełno ludzi, jedni chodzą, z tru
dem ruszając się, wybrańcy losu 
siedzą. Odrazu uderza jeden faktą 
Żadnych pa|iinków, żadnych rze
czy, Goście przybyli zdaleka, ale 
Wyszli jakby na spacer. 

Pytam o przytezynjf. .. | * 
— Proszę pafcł, e lodzi b to, by 

uciec z żyślemj o liecly rpiej-
sza. jak je braś|» Przeeleifmyśmy 
szli 20 mit piesko. 

Przewaga, mężczyzn,, i, 
s — Baby gdzieś się porozłaziły-'-
ktoś objaśnia. Zresztą wogóle sto
sunkowo niewiele ich. Odważniej T 
sze, esy./bardziej bezpieczne? Kie 

co słabsze I o „dziecka" bar-
dbałe. Może takim kruszynom 

nawet „oni" nic złego nie zrobią, 
a jak je brać w drogę. j 

— j a k mi żona tłumaczyłai 
kiedy, mnie wysyłała—powtarza 
się ciągle. • { 

Mnóstwo młodych chłopakowi 
nakopiec pójdą do polskiego woj
ska. Nie brak jednak i starców^ 
nawet zgrzybiałych. Pełno mun* 
durów urzędników austrjacklch, na 
których błyszczy już srebrny orze
łek. 

Zagaduję jakąś babinę siedzącą 
w kącie. Jest sama, obojętna na 
wszystko. Nie interesuje się spra* 
wą delegacji, obcą jej kwestja 
chleba, bo nlje ma go za co ku
pić. Zresztą i tak rzećk wątpliwa, 
czyby zdecydowała się opuścić 
swe stanowisko. Mą krzesło, na 
którem całą noc spędziła, ludzie 
jej zazdroszczą, wie przy tern, że. 
je) tu zginąć nie dadzą, ktoś przy
niesie jeść. 
! Słucham jej słów, w których 
przyjacielsko mieszają się polskie 
1 ruskie wyrazy. 

—> Lepiej wam było zostać. Sta-
rzyście, nlcby wam nie zrobili... 

- r Ale mój ojciec był Polakiem-
mogliby się o tern dowiedzieć. 

Nie bała się, by Polacy mogl( 
się dowiedzieć, że jej matka byłą 
Rusinka... f 

Polaków zresztą nikt się tahji 
nie bał. UciekaH prowodyrzy, i 

ilę, wy-
potrzęby 

sajBBiigiaiea 

Del8gac| rządowi 
•2J polecenia . ministra 

spmw s w«WDętrahyol|i, do 
zienfii, Biatietoofciej, |ątączo-f 
ńej -ostatecznie ż mioietzą 
ppybyli, jako Bpecjaliii de
legaci tegoż ^inisterjumć 

do Białegostoku rapa 
miniaterjalny, p, Łabar i 

do Bielska iHż.i Twardo, 
do Sokółki Ip. Seferowioz, 

, ;Pr?ybycie tjoi delega
tów ma na celu ostateoi-

'ne ujednastąjnienie^ ądmi-
i nistraojit w naszej ziemi. 
V Delegaci poiosten%( u na^ 
lozas dluźsiy, w Icelu do
kładnego zbadania stoeuk-i 

:ków î poczynienia "odpo 
wiednich- larządień. 

P. radca ^Łaba 'inderańii-
tów, względnie delegacje, 
któreby neehciały przedafca-
wić mw p^otpebf nasiegcj 
miasta i przyjmować będritó 
w dniach Ś i 4 b. m., t. j , 
w czwartek \ piątek od 
godz. 91 do 11 w biurze Ko-j 
misarjafu powiatowego wi 
pałacu feranlokich. 

ludność spokojna oczek jwała Ich 
radośnie. W Złoczow4ej areszto
wano rano kilka osób, a wieczo
rem ich puszczono. Na| pwśbę I 
za poręczeniem wyhUtn^h oby
wateli miejscowych... ', • . • 

Plącze się koło m îe> mała 
dziewczynka o spalonej; oji słon-^ 
ca twarzy, w podartej ]iosjzullnl4 

— Ty sama? 
— Nie, mama poszli po chleb. 

A jest—rozgląda stę po sali-^-
jeszcze tato 1 brat. 

— Całym domem uciekliście? 
— Ą tak, mój brat p uszedł do 
Legjonów zaraz jak nas! przyszli. 
Toby nas wymordowali, j 

Zbliżam się do grupy osób z 
inteligencji. p 

— A państwo skąd?; 
•f- Ze Złoczowa. M p̂ją córkę 

mieli powiesić. Polacy! ją odbili. 
Teraz nie minąłby jej tyn los. 
Przyjechali względnie wygodnie,: 
pociągiem. Zamieszkali! u znajo
mych, ale trudno z ćWzej goś
cinności długo korzysta-. Przyszli 
tu dostać karty na chleb 1 obiad. 
Inaczej i y ć nl'e mogą. Rządy uk
raińskie zrujnowały ich^ zupełnie. 
Może to niedługo pot 

— Piechotą wróci 
wet do siebie. 

Mówimy o rozejmie, 
markacyjnej. Twarze si<̂  
głosy żynsze, gorączkowi 

— Mam tam majątek—mówf: 
jakaś pani, ale wolę tu być żeb-f 
rączką. l | 

— Zapomnę o swych 68 latach 
upewnia jakiś staruszek, pierwszy 
gwer chwycę, wolę poledz w ob
ronie nfej ziemi, nlź widzieć ją w 
obcych rękach. * , 

Patrzę na niego I wierzę mui 
Jego stare oczy widziały rzeczy,} 
których pomyślećby się nigdy .nie] 
dało. To, co się czyta, wydaje slę| 
opowiadaniem dla dzjicj, wobec 
jego żywych słów. .< i j 

.— Takie—pokazuje-- gwoździej 
wbijano w żywe clałol.. iywceml 
ludzi zakopywano w ziemię, Wt-f 
działem ręce powykręcałe i zsińla-| 
łe. Przecież misja kollcyjna byłal 
przy obdukcji zwłok.' A gdy nasze 
wojsko zaczęło się cofać, oni szli 
za nlem, zrobiwszy sobie wał ob-| 
ronny z ludzkich ciał. W pierwszej] 
llnji kobiety 1 dzieci, w drugiej] 
mężczyźni — prawda, w trzeciej 
żydzi. A dalej on|, bohaterxy.| 
Nasi nie mogli strzelać... 

Uciekam od tych słów, ale uciec 
nie mogę przed obrazami, które 
ml się snują po głowie. W uszach 
brzęczy ciągle tu słyszane słowo 
.mordują", które odbija się sto
krotnie o wysokie ściany, jak; 
zmora, wlecze się z kąta w kąt. 

» ! 
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D Z I E N N I K B I A Ł O S T O i K i. 

Przyjazd delegatów mi-
nisterjalńyoh ma dla naszej 
ziemi znaczenie doniosłe, 
.Przyczyni się on do usu
nięcia dotychczasowych 
dwoiHtoćci w^zarązdzie ad-. 
rninistracjnym, wprowadzi 
niezawodnie wielo ułatwień. 

Przyjazd delegatów wi
tać należy serdecznie. . 

roz-

% miasta. 
.' .Pobdr .do wojska.; ' 
'ff##n§,. koła mieszkańców na-

zttMtto |mitllt» zaniepokoiły wlado-
^noCęl I o ! dokonywaniu wykazu 
mężczyzn w wieku popisowym 
©rai ol utrudnieniu w wydawaniu 
przepustek mężczyznom w wieku 
0(1 j a f l B do 24. I 

Wszyscy spodziewają się 
poboru do wojska. 

ralnle pobór ten nastać 
miuL, Wprawdzie 1500 dzielnych 
synów Ojczyzny dobrowolnie za-
eląpfło się pod sztandary wojska 
1,Mi'francie,dają wzór, jak polak 
z wrofllem walczy—to przecież 
pobór ogólny nastąpić musi, jako 
naturalne następstwo zlanle^ziemi 
Białostockiej ponownie z Polską. 

Większość ludności powiatu o-
głeszenle poboru do służby woj
skowej powita z radością. Każdy 
bowłim polak pragnie służyć 
Ojezyijnle. 

Rie4y pobór będzie ogłoszony— 
jtszezi nie wiadomo. 

Z wolu ien ie poliej anto w. 
Ośeidaj policjanci policji jko-

manwie) urodzeni w 1896—1901 
roku^ i jako podlegający poborowi 
do wojska, z dniem lrg° Hpea jr.b. 
zostali I zwolnieni z posad. 

Pozostałych policjantów podda
no oględzinom lekarskim, na sku
tek których jeszcze przeszło 60 
osób zfroinlono.. Zwolniono także 
analfabetów. 

lila dobra przemysłu. 
1 Bawi w Białymstoku delegat 
głównego wydziału1 zaopatrywania 
armji. przy "minlsterjum wojny inż., 
Wąsowicz, w celu zbadania szcze
gółowego zapasów towarów włók
nistych w fabrykach i składach 
handlowych oraz przekonania się, 
co, w jakiej Ilości 1 jakim czasie 
fabryki białostockie mogą wypro-i 
dukować. 

Po konferencji w Tow. prze
mysłowców, p. Wąsowicz rozpo
czął zwiedzanie fabryk 1 składów, 
badając przy tern dokładnie stan 
przemysłu 1 stosunki robotnicze. 

Jest to następstwo zabiegowi 
delegatów przemysłu białostockie
go, poczynionych przed tygodniem 
u rządu centralnego. 

jestto zarazernfdowód, jak bar
dzo rząd polśkOdba o rozwój 
przemysłu ojczystego 1 jak szcze
rze pragnie dać pracę zarobek 
robotnikom polskim. 

Św icto amerykaneku>. 
Magistrat nu Białegostoku zu-

• projektował urządzenie w nas/em® 
mieście obchodu amerykańskiego 
święta narodowego, przypadające
go,. w dniu 4 b.m., t. j . pojutrze. 

Ze względu na przyjaźń, oka
zaną nam przez prezydenta Wil
sona] przez* pułk. *House', wogóle 
amerykanów w ohwilach, kietiy na 
kongresie wiażytywlę losy Polskl-^-
obchód amerykańskiego święta 
narodowego: w Białymstoku jest 

.bardzo wskazany. i 
\ W sprawie prqgramu. |teeo ob
chodu odbędzie się dzisiaj o g. -
5 pp. w Magistracie posiedzenie 
osób zaproszonych. I 

Dzwon 2 r. 1783. 
i" 

W kapllcy-w Dojlidach jznajduje '> 
się dzwon, pochodzący z r. 1733. 
Są tarn, również metryki pisane 
w języku polskim. 

Hurtownia kupców. 
W piątek o g. 7 wieczorem w 

lokalu Centrali odbędzie siię zgro
madzenie ogólne członków Koła 
Kupców w sprawie projektu zało
żenia Hurtowni. Komisja organi
zacyjna wytfrana na poprzednim 
zgromadzeniu, przedstawi w pią
tek swoje wnioski. • ' ; 

K Marki | pamiątkoyfe. 
Z *dniem 28 czerwca Wypusz

czone są do sprzedaży pamiątko
we marki sejmowe 10 fen., 15 f.. 
20 fen., 25 fen., 50 fen. U mrk.; 
korespondencja ofrankowaha we
dług taryfy wzmiankowanymi 
znaczkami źaldnej dopłacie (grzyw
nom) nie podlega; znaczki po
wyższe mają obieg tylko na ob
szarze Rzeczypospolitej Polskiej. 

Wyjazd źandariiierji; ' 
Żandarmirja polowa na powiat 

Białostocki, której komenda znaj
dowała się w nąszem mieście, 

"wyjechała wczoraj do Lidy, Wil
na 1 t. d. W Białymstoku pozo

s t a n i e już tylko żandarmerja ści
śle wojskowa. 

Straż bezpieczeństwa w powie
cie sprawować będzie odtąd je
dynie państwowa policja powia
towa. 

Podziękowanie. 
Towarzystwo (Dobroczynności 

składa,serdeczne ^Bóg zapłać* za 
otriymąną za pośrednictwem ks. 
Teofila Pryszmonta bezimienną 
ofiarę w sumie 250 r. rosyjską 
monetą. 

Telegramy zagraniczne. 
Od! 1 Uppa za telegramy za

graniczne pobieraną będzie na

stępująca opłata od wyrazu: An-
gljft 1.40 mr., Austrja 50 fen., 
Belgja 1 m. 25 [., Gzechasłowa-
czyzria 50 i., Danja 2 m., Fran
cja 90 f„ Jugosławia 60 f., Nor
wegia 7. mr., Rumunja 1 m., 
Szwajcar ja BO L, Szwecja 2 m. 
10 f. Wł'oc»)y 1 m„ Siany zjed
noczone: 7 mk., Ameryka połud- , 
nlowa 12 mk, Najmnlcjii/.-i opłata 
za -m/Aa słowo 3 rn, 

W. ciągu1 ostatnich paru mie
sięcy |w Blałyińitoku wykryto 
kilkanaście pota jemrtych gorzelni. 
Zdawałoby się, I ł e ' dzięki temu 
Ilość wódki w reiijtauracjach wszel
kich rzędów orarf zwykłych knaj
pach białostockich winna zmniej
szyć się znacznpb. Jest jednak 
zupełnie odwrotnie; Im więcej po
licja wykrywa potajemnych go
rzelni, tern więcej wódki zjawia 
się w wymienionych wyżej za
kładach. 

Czem tłumaczy się to zjawi
sko? 

Osobiste. 
— Prezes sądu okręgowego p. 

Straszawlcz przybył już do na
szego miasta. 

Ziemniaki. 
i. 

Wczoraj wszystkie związki, sto
warzyszenia, kooperatywy oraz 
sklepy spożywczej 
niakl, które będą 

otrzymały zlem-
sprzedawane po 

3 f. na osobę po 23 fen. za funt 
na odcinek JMś 3 kartki żywnościo
wej. ' 

Zebranpe pań 
Dziś 2 lipca o 

Centrali odbędz 
pań, mających wtsiąó udział w u-
rządzanlu zabawy ogrodowej, któ 
ra ma się odbyć 
6 lipca r. b. na 
„Żłobek" 1 T-wa 

Dwa kwiatki. 

g. 6 wlecz, w 
e sięj zebranie 

w niedzielę dnia 
rsecż ochronek: 
Dobroczynności. 

Mamy od pewnego czasu pra
wie codziennie jlakiś kwiatek, a 
czasem aż dwa. j Tak, naprz. dn. 
27 kwletnia| r. b. na ulicach mia
sta sprzedawano znaczek na rzecz 
członków Stowars:yszenia Robot
ników Katolickich 1 jednocześnie 
narzeez jakiegoś żydowskiego t-wa. 
W niedzielę najbliższą mają Ibyć 
sprzedawane również dwa .znacz
ki—jeden na r^eera związku gar-

———* «-—-— 

m 

na 

barzy, drugi z&i r»a ochrony 
skle, 

Czy nie zawiele na jeden dz^rf? 

Kradzieże. 
W nocy z. 29 na 30 czerjmc|i 

u p. Zdrojewsklch, mieszka)ąc|yc|i 
pr/y ul. Choroszczańskiej 
skradziono z mieszkania sddr | 
Ilość ubrania, bielizny 1 obufl 
Złodziej przedostał się do mi 
kania przez okno. 

— Wczoraj o g. 1 w 
fabryki sukna f. „Flakert" 
soklm 'Stoezku nlewy kryci 
cy; skradli ze składu wlektką, li 
wełny 'wartości. przeszło 60Ób 

Aresztowania. 
• W związku z kradzieżą. 

z pastwiska w dniu 24 b. \ml 
spodafzowi wsi ffo,w»«Wl 
zimlerzowi KamlńSklamu 
nek źandarmerjl połłąV®| w t r z p i ^ j 
nem • aresztował "2 §< 
Konstantego Sadkowsklegol Bcfco 
sława Malinowskiego ze wit| NeiN i 
Wieś, którzy podczas ^---^-i-t' 
przyznali się do kra 
sztowanyeh^ wraz z , „ . T _ „ 
odprowadzono do pollejt 1 krymi
nalnej l osadzano h • areszele, 

Zguba. 
, Na 'Ulicy Rynkowej znalei l i io 
paszport wydany ni ' l inle. |St#eii-
skiego Antoniego z',Giżyszekpc<r.., 
Rypińskiego oraz ^tegoż .me^ye^ff^i 
urodzenia, wydaną z 
Różu. Do odebrania w ad 
©li .Daiepnlka". 

<Kupa nawozu. 
Przy ulicy Nowoszosowej k 

byłych koszar artyleryjskich 
samym prawie chodniku le^y 
od kilku dni kupa zgarniętego 
wozu z ulicy ł dotychezis 
z władz odnośnych nie rjots 
rządził Się uprzątnąć takowej. 

List do Redakcji. 
W zwtązkupe wzmianką; „D^fce 

miarya, zamieszczoną w M e9 
„Dziennika Białostockiego%otrz| 
maliśmy list od ha«zelnegq lek | -
rza m. Białegostoku i 
Ostromęcklego. List ten zaipieśd) 
my w numerze ju^zejszymk 

7|uig7fiŁ pracowników 0 
LflląLGK jokujący 
32, prosi pracowników gai? 

jacy slą na 
pisywanie się na listę orfonk 
ro otwarto codziennie od 5 do 

Z pozwolenia Koinisarza Rządu Polskiego na 
lyiat Białostocki, 

z dniem 18 maja, w niedzielę, rozpoczęła się 

wielka Lot er ja fantowa Alleg^i. 
Wygrana stanowi 5 3 ^ 'ij e c z y z ł o t y c h i s r e b r n y c h , 
kosztowniejsza z których ocenioną jest na 1S00 Mk. Ogółem 
wartość wszystkich fantowi ^wynosi 52000 marek, % k t d r y c h S<W« 

p r z e z n a c z a s ię na r^ecz Rannych ż o ł n i e r z y pols^icjh.1 

Ceną bil4tu na loterję 3 m a r k . 
Sklep otwarty od 10—1 1 od* 3—-8 p. poł. 

naj-

Adres: W Wasllkowska, dom Zylberfeniga, I i 13. 

S W I E R Z B Ę 
szybko leczy mydlana 
w słoikach na 1—»3—12 

M a i ć P - r a 
osób. .1'fjie plami bielizny, ma przyjemny zapach. 

Żądać w aptekach i składach aptecznych; T-wo E. HEBDA i S-?ka Warszawą, 
Elektoralna 181Sprzedaż na^bjGhlodzieAską,J .Malinowski skj. apt. Grodno, 

Koslfckl r<NK P e ł ^ e T-wepopierania prasy t 
1 czytelnictwa w Białymstoku-

R e d a k t o r . Konstanty 
polska Bolesława Huppertca. 


